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Tygodniowy w g l ą d

Podobnie jak iltśmó miesiąca, tak i 
jego środek, t. z w. medio, wpliywą zna 
canie tW podaż walorów i powoduje 
ich1 Zniżkę. Od: początku ubiegłego ty­
godnia osłabi dolar ra (wolnym targu, 
dochodząc w  sobotę do 5.19.

Oficjalna giełda po sinej, miejscami; 
bezpodstawnej Iiaussłe szeregu wahr 
w tygodn u poprzednim, w 1 ubiegłym 
raeco osłabia i kurs tych walut ustali' 
się na wyżynie parytetów nowojor­
skich. Dotyczy to zwłaszcza fratka 
szwajcarskiego, iktóry.m w s S c :  
zwyżih. targowano Prawie al .pair. ze 
złotym, a który -obecnie 4 f f ^  4 e 
ra kursie 0.98. Nadal sshie były w  ub. 
tygodniu liry franki francuskie i bel­
gijskie i funt szterling. Korona czeska 
w pierwszych dniach tygodnia nieco 
spadała, lecz w  sobutę silnie podnio­
sła się.

Giełda akcyjna w (Poniedziałek wy­
bitnie zwyżkowe usposobiona,' pod 
wpływem zalań lania się giełdy war- 
s.-.awisikiej wę wtorek, osłabia, tak, że 
'ra zebraniu czwartkowym niektóre 
kursa były nawet o 20 piioc. nńiszt-

jeden z dzienników" lwowskich pmy 
pisuje winę tych waiwń „rozzuchwa­
lonej giełdzie nieoficjalnej1'', zdaje >:e 
jednak, że powodów tej bailsisy należy 
szukać w real zacjach, wywołanych 
chęcią zapewnienia solbie uzyskanego 
w  ostatnich dniach zalnoibku flpzy rów- 
noczesnem wycofaniu kaipsltału, a prze­
de wszystkie-m zapotrzebowaniem go­
tówki na medio. Objaw ten, stale ob­
serwowany, ma znaozaniie zarówno 
dla naszych krajowych jak i zagrani­
cznych giełd, z których zwłaszcza 
Wiedeń jest dla efektów boindżo miaro 
dajny-

Jakkolwiek niemające bezpr Średnie*} 
■go ‘Związku ze sprawami gieldtoweir/i, 
niemniej jednak dla licznej ki je-utel' 
bankowej ważne i zasługujące z tego 
w/glęiu na omówienie na tom mi :jscu 
jest rozporządzenie MMsrfirów Skarbu 
i Sprawlealiwości z dutóa 1- bm. o lich 
wie pieniężnej, które ukazało się w  Nr, 
70 Dziennika Ustaw.

Rozporządzenie fro nakłada pa PrzM- 
siębioistwa, trudniące się czyrnoś Ma­
mi bunkowemi^obowiążek przedstawia­
nia właściwym Izboirn skarbowym naj 
później do 5-go dinia każdego miesią­
ca, wykazów najwyż-szych wymawm- 
nych i pobieranych.1* t-roceutów, prowi­
zji ftp. oraz w ynagrodzenia pobierane- 
go tytułem zwrotu kois-dów własnych, 
jak n-p. Podatki, koszty nadzoru, porto 
i in.

Dane powyższe winny być wyszcze 
góhiione oddzielnie dla ka.deigo rodra 
'u następujących czyniiiośbi: dyskedu 
weksli, kont debetowych rachunku b:e 
żącego, kent debetowych otwartego 
kredytu, rcżyczek teirimóniowych gwa­
rancji ckspor Iowy cli, gwarancji udzie­
lonych w formie żyra na wekslu i in 
w ystaw iaira zaświadczeń walutowych 
inkasa, zleceń giełdowych i akredy­
tyw. Drugi palragraf rozporządzenia po 
wiada że żadin.e z podawanych w wyka­
zach korzyści majątkowych nie im>£ty 
przekraczać z tytułu procentu i prowi­
zji 24 proc. Pe.r arrio, a tytułem zwro

tu kosztów 12 proc. rocznie, Korzyści 
większe od podanych powyżej, wymó­
wione przy umowach z Przed 1 lipea, 
a niepobrane mogą r/oisitae zrealizawa 
ue w  najbliższym terminie płatności 
niepóżniej jednak jak do 3 mesięcy.- 
Wyjkazy. o których mowa powyżej, 
mają być wysyłane do Ministerstwa 
Skarbu wraz ze spisem instytucji, bó- 
re wykazu nie Przeałozyly. Firmy, któ 
re przekroczyły noumy par. 2-go- pod 
legają Ikarem.

Rozporządi efiiS Powyższe, jest iiyu- 
iłefłrieaTi&Hi Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 29. ezcirwca 
br., a ma na celu sprowadzenie pota­
nienia kredytu ,j ograniczenie nadmier­
nych procentów Obarwiamy s-ię, że po 
whórzy się tu historia smutnej pamię­

ci przepisów dewizowych, mających 
zahamować spadek marki poskiej. O- 
graniczenia dotykały najmniej wkutych 
drobnych odbiorców walut, natomiast 
,.czrrna giełda", żydowska mafia spe­
kulacyjna, mimo obław, swobodnie ob­
racała walutami ebeetni, nic t.rouzcąc 
się o reglamentację dewizową.

To samo odnosi się do rozporządze­
nia o lichwie pieniężnej; potrzebujący 
kredytu, a tycli jest dziś bardzo wielu, 
chętnie więce, zapłaci nielicznym Po­
siadającym kapitały, byle tylko kre­
dyt uzyskać. Stopa procentowa spad­
nie dopiero wówczas, gdy cala Pojem­
ność kredytowa społeczeństwa zosta­
nie nasycona, a kapitał nic będrie szu 
kany, ale sam zacznie 'szukać lokaty.

A, Z.

Londyn. 17 sierpnia. Wczoraj póź­
nym wieczorem wśród atmosfery bar­
dzo serdecznej konferencja została za­
kończona, poczem wygłosili przemó­
wienia szefowie wszystkich delegacji. 
Jeszcze przed otwarciem obrad ostat­
niego plenarnego posiedzenia Pada-j A, 
odbyła krótkie posiedzenie: na którem 
uchwalono następującą ważną rezolu­
cję; Zebrani zgodni są co do tego, źe 
wprowadzenie w życie p1anu Davesa 
t. j. ostateczne zarządzenia, na których 
opierać się ma realizacja tego planu, 
które, są objęte niniejszem porozumie­
niem, pozostają w ścisłej i bezpośred­
niej zależności od udzielenia na cele w y 
konania tego planu pożyczki w  wyso­
kości 800 tnilj. marek złotych, jako ko­
niecznego warunku. Wychodząc z tego 
założenia rządy sojusznicze pragną po­
myślnej realizacji tej pożyczki zabez­
pieczonej przedewszystkiem przewi­
dzianymi gwarancjami i dlatego zwrar 
cają się do centralnych instytucji ban­
kowych każdego z krajów zaintereso­
wanych z wezwaniem do okazania dla 
tej pożyczki jak największego, najży­
czliwszego i najdalej idącego poparcia.

W  mowie wypowiedzianej na os+at- 
nicm plcnainem posiedzeniu zamykają-, 
cem konferencję, Mac Donald poruszył 
sprawę ewakuacji wojskowej Zagłębia 
Ruhry. Mówca poinformował zebranie, 
że w  kwcstji tei nastąpiła między rzą­
dem francuskim, belgijskim i niemie­
ckim wymiana not a postanowienia, po 
wzięte w tc-j sprawie, utrzymują w  mo­
cy tezę francuską., stanowiącą miano­
wicie. że ewakuacja Zagłębia Rui ry 
nastąpi w  ciągu 12 miesięcy, licząc od 
dnia zamknięcia konferencji. Jest to 
maksymalna granica trwania okupacji. 
W  nrędzyczasie ewakuowane będą i to 
bezzwłocznie niektóre -strefy okupacyj- 
ne.

Mac Donald winszując uczestnikom 
konferencji -powodzenia, powiedział 
między innymi co następnie; .,Po rozej­
ściu się każdy z nas w  zakresie swej 
możności i obowiązku będzie musiał 
starać się, aby pomyślne rezultaty do­
tychczasowe okazały się trwałemi w 
przyszłości Możemy Tyć szczęśliwi i 
dumni z osiągniętych 1 dotychczas w y ­
ników. Ilekroć ■spotkaliśmy sic nawpo- 
dobnych konferencjach w  latach po­
przednich, 7-a każdym razem stawały 
Przed nami takie trudności i takie róż­

nice w  poglądach, żc zdawało się, nie 
,może być mowy o ich rozwiązaniu. — 
Natomiast od chwili, gdyśmy się ze­
brali na naszej ostatniej konferencji, na 
którą każdy z nas przybył nie 'tylko ż 
przeświadczeniom o możliwości powro- 
dzenia konfcręncii lecz także ze świa- 
dcmojścią konieczności osiągnięcia ta­
kiego1 powodzenia i z dobrą w nie wia­
rą, odtąd wkroczyliśmy na szczęśhwą 
drogę porozumienia.

Wiem, ze niejeden z nas, tu obecnych 
wolałby tu i ówdzie inne postanowie­
nia. Niejeden z nas, wskazując na 
szczegóły pewnych postanowień, w y ­
powie się o nich ujemnie. Obejmując 
jednak wyniki, jako całość, każdy, nie­
wątpliwie zdaje sobie sprawę, że cho­
dzi tu o rozwiązanie ko-mpiomisowe, 
mogące zadowolić wszystkich. Osiąg­
nięte porozumienie ̂ musimy uważać za 
olbrzym! krok naprzód biorąc nawet 
pod uwagę i to, że porozumienie i re­
zultaty wywołać mogą tu i róvdzie pśb 
wne rozczarowanie, dajemy ’ednak 
światu pierwsze od czasu wojny poro­
zumienie, istornie rzetelnie -przedysku­
towane. Sądzę przeto, że każda ze stron 
uczestniczących w  konferencji uważać 
się będzie za zobowiązaną moralnie do 
wytężenia wszystkich swoich wysił­
ków. na realizację przyjętych postano­
wień.

Rczubaty konferencji nazwałbym 
wreszcie pierwszym pokojowym trak­
tatem, ponieważ w  wprowadzonych 
pertraktacjach wszyscy celowo od­
wróciliśmy się od okropnej wizji lat 
wojennych, uwalniając się tym sposo­
bem od nastroju i nałogów myślenia 
właściwych d ’a tych czasów. Nie mo­
gę również potninąć milczeniem ducho­
wych cech stanowiska ministrów nie­
mieckich, z którymi pertraktowaliśmy 
na konferencji. Ciężar jaki z tytułu 
przyjętych uchwał -spada na nich i ich 
naród, jest istotnie wielki i dlatego spo­
łeczeństwo niemieckie może nie będzie 
miało powodu do zbytniego zadowole­
nia z rezultatów osiągniętych na konfe­
rencji, a jednak mimo to pragnąłbym, 
aby naród niemiecki nabrał przeświad­
czenia, że w rezultacie na tej konferen­
cji osiągnięto istotnie olbrzymi sukces, 
mający doniosłe znaczenię zarówno dla 
nas Jak i dla Niemiec, a tym sukceoem 
jest między innymi wprowadzenie sy­
stemu rozjemczego, systemu badania i

rewizji pozwalających orientować się 
w  rezultatach wykonywania planu Da- 
vesa, pozwalających dalej stwierdzać 
na każdym kroku celowość odnośnych 
zarządzeń, pozwalających wreszcie na 
podjęcie wspólnych kroKow dla napra­
w y ujawnionych omyłek, natychmiast 
po ich wykryciu i u stałemu.

W  zakończeniu 'swego przemówienia 
Mac Donakl zaznaczył, że jakkolwiek 
data wprowadzenia w  życie planu Da- 
vcsa wyznaczona zo-stała pierwotnie 
na dzień 15 sierpnia, to jednak ostatecz 
nie zgodzono się z pewnych przyczyn 
p o e t e k  wykonywania planu Davesa 
przesunąć o 17 dni naprzód i wyzna­
czyć na pierwsze dni września (PAT.)

Bertin, 17 sierpnia. Prasa niemiecka 
omawia obszernie przypuszczalne za­
chowanie się Reichstagu wobec rezul­
tatu konferencji. Kanclerz zamierza 
zwołać Reich«rag na najbliższy czwar­
tek, nonie waż ratyfikacja traktatu lon- 
dyńskiego musi nastąpić w  ciągu 14 
-dni. W  czasie konferencji kanclerz 
zwracał uwagę na to, że nic może 
przyjąć odpowiedzialności za to, czy 
obecny Reichstag zaakceptuje układy 
londyńskiej i oświadczył ze w takim 
razie definitywne podpisanie układu bę­
dzie mogło nastąpić dopiero wtcdy„J 
gdy nowy Reichstag przyjmie układ. 
Z oświadczenia wynika, że rzad Rzeszy 
zdępydowany jest rozwiązać Reichstag 
i rozpisać nmve wybory na wypadek, 
gdyby Tichwały 'londyńskie nie zostały 
przyjęte. (PAT.)

Paryż, 17 sierpnia. Miejscowości W jl 
cke, Offenburg, Appenwcilei zajęte 
przez wojska francuskie w  dniu 4 gru­
dnia ub. r z tytułu sankcji na skuiek 
skasowania przez niemieckie władzo 
kolejowe międzynarodowych pociągów 
Paryż —  Warszawa i Paryż —  Praga, 
obecnie wobec uklaciu w  Londynie o- 
raz przywrócenia ruchu -wzmiankowa- 
tych pociągów,- będą ewakao.wan^ 

przez wojska francuskie w  poniedziałek 
18 bm. (PAT.)

= □ =

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH.
Warszawa. 17 sierpnia. Dziś o godz. 

9‘30 rada naczelna z\v. gł. straży pożar 
nych Rzeczypospolitej złożyła p Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej adres hoł­
downiczy, statuetkę pamiątkową oraz 
dyplom i odznakę członka honorowe­
go. O gedz. 10‘15 rada naczelna zja\\> 
la się w  prezydium rady ministrów 
składając p. prezesowi rady ministrów 
Wł. Grabskiemu dyplom i odznakę 
członka honorowego. (PAT.)

OTENZYWA W  MAROKKU.
Paryż. 17 sierpnia., Generalny dyrek­

toria^ hiszpański komunikuje,' żc dziś 
rozpoczęła się generalna ofenzywa w 
Marokku, która będzie energicznie pro­
wadzona. (PAT.)

POŻYCZKA DLA ROSJI.
Btrlin. 17 sierpnia. Przedstawiciel ar 

merykanskiego potentata naftowego 
Fitiklaira przybył do Moskwy, aby 
pertraktować z rządem sowieckim w  
sprawie pożyczki dla rządu sowieckie­
go. Rząd sowiecki pragnie otrzymać 
kredyt w  wysokości jednego ' miliona 
dolarów celem zakupna środków żyw ­
ności dla ludności nawiedzonej nienro 
ęizajem. Na zabezpieczenie pożyczki 
rzad sowiecki daje tereny naftowe w 
Baku (PAT.)

\
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{Promienie Polotowe i pozafiołetowe — 

Cr Finsen i ospa. — Barwa ras ludz­

iach.. — Zalety finsenow sk.e)..

. Nowe środki na poszczegóbe choro­
by, wykazują w  przeciwieństwie do jat 
dawniejszych nieustanny postęp. Daw­
niej zapisywano choremu cały arsenał 
sztucznych lekarstw i wierzono w ich 
okufeczność. Dziś zaprzestano tego.

Coraz więcej ciąży się do środków 
naturalnych, czego przykładem — uży­
cie światła, juźto zwyczajnego, jużto e- 
lektrycznego jako zabiegu leczniczego. 
Minęło nie wiele lat odkąd Niels Finsen, 
profesor w  Kopenhadze począł bliżej za) 
mować się tą kwestją. Działanie światła 
badał na skórze ludzkiej, a doszedł do 
zdumiewających wyników!

Jeśli przepuścimy przez pryzmat wią­
zkę promieni świetlnych —  otrzymamy 
t zw  spectrum tj. rozkład światła r.a 
iskalę barw, z których 7 zasadniczych 
TozróżniaSh^ tj. czerwoną, pomarańczo­
wą, żółtą, zieloną, jasno - niebieską, błę 
icitną i fioletową. W  części czerwonej 
.spectrum oraz po za nią znajdują się 
promienie termiczne (cieplne), w  części 
boletowej i po za nią promienie cherrd- 
ozne. Promienie fioletowe mają w  życiu 
doniosłą rolę. Nieomal każdy z nas się 
cpalal, zwłaszcza podczas gorącego la­
ta na wsi. Wiemy, że części ciała, w y ­
stawione na działanie słoneczne opalają 
się, a stopień opalenia u różnych osób 
jest różny. U niektórych opalenie połą- 
czor., jest z ciężkiem zapaleniem naskćr 
■ka, który brunatnieje a wreszcie odpada 
Zjawiska te przypisują słońcu, jednakże 
obserwacje działania słonecznego na skó 
tę, na dalekiej północy, sprzeciwiają się 
tym zapatrywaniom.

Bo minio ostrego mrozu okazują stę 
u podróżnych w  północnych regionach 
objawy, które są podoone do „opalenia 
od słońca".

Gdyby to był wpływ  gorąca — to 1 
robotnicy zatrudnieni w  odlewarniach 
żelaza, w  hutach szklanych —  wogóle 
tam, gdzie wysoka temperatura, musie­
liby się 'opalić — co jednak nigdy nie­
ma miejsca.

N e tylko słonce, ale i łnk światła ele­
ktrycznego wywołać może zmiany w  
skórze, zupełnie podobne do opalenia

Próby tej dokonał rosyjski badacz 
Maklakow w Moskwie. W  metalowej 
hucie przetapiano inćtale w  luku świa- 
tta elektrycznego. Temperatura łnku 
świetlnego o 5 cm. długości wynosiła o- 
kolo 6.000 stopni, a pomimo promienio­
wania ciepła w termometrze znajdują­
cym się w  odstępie 1 metra podnosiła 
is upek rtęci w przeciągu 1U minut za­
ledwie o 2 stopnic.

Maklakow asystował przy lutowaniu 
(spajaniu) gdy 500 akumulatorów użyto.

STANISŻAW NIEDEn THAL 5)

(Dokończenie)
Nad nami, w  willi, wtulonej w  zieleń 

pomarańczowych gajów, ktoś niewi­
dzialny grał... Nie mącąc ciszy, zlewa­
jąc się w jeden oddech ogromnego 
spokoju, snuła się radosna opowieść 
strun o nmierającem słońcu, które wsta 
nie jutro. Ktoś grał sonatę Rachmani­
nowa.

Odwróciłem głowę ku towarzyszo­
wi, by powiedzieć:

— „Czy przypominacie sobie, Pio­
trze...1̂  gdy słowa zamaiły mi na li­
stach.

P :otr siedział wyprostowany, oczy 
szeroko otwarte patrzyły niewidzące- 
mi źrenicami na Wschód. Nie była to 
twarz, raczej maska, kryjąca bezmiar 
boiu... Po chudych policzkach spływa­
ła jedna ciężka łza.

Nie wiedział o niej, — i gdy chwy­
ciłem go za rękę, krzyknął jak ttderzo 
ny i podniósł dłoń ku twarzy. Wstał

f, a po ukończeniu procesu, który trwał 
47 minut —  miał uczucie opalenia i na­
stępne objawy na skórze.

Nie gorąco więc było przyczyną tego 
zjawiska, lecz działanie promieni poza- 
fiokńowych, tj. chemicznych.

Do wyjaśnienia tej kwestii doprowa­
dziły próby Widmarka, a wykonano je 
w bardzo prosty sposób.

Na wygoloną skórę białego królka 
puszczono światło lampy łukowej 1.200 
świec normalnych —  przez kryształ 
górski.

Na drug; dzień nastąpiło zaczerwie­
nienie skóry w  tych miejscach, które 
były oświetlone. Przez różne modyfi­
kacje tej prostej próby doszedł Wid- 
mark do poznania, że największe zna­
czenie w  widmie słonecznem mają pro­
mienie chemiczne.

Dalsze próby Finsena i MoTera po­
twierdziły rezultat Widmarka.

Należy tu nadmienić że światło dzia­
ła na pigment tj. barwik skory — licz­
ne jasno lub ciemno żółte ziarenka, znaj 
dniącc się w  komórkach skóry. Stoso­
wnie do ilości tych barwików rozróż­
niamy jasne i ciemne rasy u iudzi.

Jeśli rod wpływem światła skóra bru­
natnieje, znaczy; to. iż większa ilość ko­
mórek niż przedtem mieści te żółte lub 
czarne ziarenka, a na zewnątrz obrazem 
:ego procesu mikroskopijnego iest zabar 
wienic mniejsze lub większe na brunat­
no, jakto widzimy przy „opaleniu od 
słońca".

Opalenie się jest dla organizmu ludz­
kiego użyteczne, stwierdzają to do­
świadczenia codziennego życia; — opa­
lone ręćc, lamiona są następnie nieczułe 
na dziakiPe promieni .cznych.

I w  ś wiecie zwierzęcym spotykamy 
liczne przykłady chroniącej własności 
barwika skóry. Części ciała wystawio­
ne najbardziej na działanie promieni słoń 
ca, są ciemniej zabarwione, a zabarwie­
nie to zmienia się nawet zależnie ’ od 
pór roku. Podczas gorącego pełnego 
światła lata, kolor jest ciemniejszy, w 
czasie zimy, gdy brak światła — jaś­
niejszy

la k  więc zrozumiałem jest. iź czem 
bhżej równika, kolor Indów jest ciem­
niejszy, czem bliżej bieguna, jaśniejszy. 
Czerwony i żółty kolor Indjan jest w y ­
nikiem przystosowania się do warun­
ków, barwikiem ochronnym przed dzia­
łaniem chemicznych promieni słońca.

Finsen udowodnił pożyteczność1 barwi 
ka skóry przez następujący ekspery­
ment Aby naśladować barwę murzy­
nów namalował na ramieniu smugę <: 
cm. dfu.gą, tuszem, następnie wystawił 
ramię na słonce. Starłszy farbę, spo­
strzegł zupełnie białe miejsce, podczas 
gdy sąsiednie lekko były zabarwione, 
nabrzmiałe i sprawiały ból. Wreszcie i 
białe miejsce skóry wystawił na działa.-* 
nie słoneczne i spostrzegą t że rkzultai 
był odmienny. A mianowicie, b ia łf pas 
okazał zmiany zupełnie podobne; do ci­
pa lenia słonecznego a sąsiednie były 
bez zmian.

i cdszedł bez. słowa ku kamiennej ba­
lustradzie. Było zapóźno. porwać się, 
rzucić się za nim. gdyby zechciał... 
Nie! Ta myśl uporczywa, pełzająca za 
każdym jego gestem...

Trzymany w  ręku papieros rozsypał 
się w  popiół, nim Piotr powrócił do 
mnie.

Bez wstępu, jakby czytając w  mo­
im wzroku pytanie, którego nie śmia­
łem mu zadać, począł opowiadać.

* * *

— „Pamiętacie generała G„ który z 
rodzina co lata przyjeżdżał do Jałty. 
Miał córkę, Wierę... 17 lat miała, gdy 
ją poznałem. Polubiłem bardzo maleń­
ką złotowłosą, więcej... W  rok po zarę 
czynach przyszły straszne czasy bra­
tobójczych walk. Razem z generałem 
znalazłem się w  chaosie bojów o po­
łudniowa Rosję. Wiera dzieliła Los oj­
ca. Wtedy to połączyliśmy się na zaw 
sze, wiosną, w małej zniszczonej cer­
kiewce nad Donem, który wtedy pły­
nął wśród sadów wiśniowych, osypa­
nych kwieciem.

Wparę miesięcy ojciec' zmarł z nie- 
wywczasów, zostaliśmy sami. Kiedy 
ostatm nasz zomitrz opuszczał w  zun-

Oodnew przeprowadził szereg doś­
wiadczeń dla przekonania się o skutecz­
ności odcienia jako ochrony przed dzia­
łaniem, pozafioleiowych promieni i do­
szedł do następujących rezultatów:

1) Materje sporządzone bądź z tka­
nek zwierzęcych, bądź roślinnych, prze 
puszczają promienie pozafiołetowe;

2) Materja niebarwna jest więcej prze 
puszczalna, niż barwiona, z tych ostat­
nich zaś — niebieska najwięcej — czar­
na najmniej. Pierwsze próby, powzięte 
w  celu użycia promieni fioletowych do 
praktycznych celów, przenrowadził Fin 
sen.

Zauważył, iż przy ospie najgłębsze 
blizny pozostają w  tych miejscach, któ­
re wystawione są na światło. Chorych 
na ospę odosobnił, w  ten sposób, że 
promienie ultrafioletowe nie dochodziłs'-, 
a to przez zasłonięcie okien gęstą cz&i- 
woną zasłoną.

Okazało sie, że okres ropienia r-al- 
cięższy i najboleśniejszy d!a chorych na 
ospę — nie pojawiał się wcale a tem­
peratura nie podnosiła się; po okresie 
pęcherzyków, chory wracał do zdro­
wia — nie było blizn.

Aby się przekonać, czy ten pomyślny 
przebieg choroby zawdzięcza? brakowi 
promieni pozafioletowych, kazał Swend 
sen dwom pacjentom wyjść na światło 
dzienne po wyschnięciu blizn tyłko na 
i warzy, nie zaś na rękach. Te ostatnie 
pud wpływem światła jątrzyłv się i zo­
stawiały ślady, podczas gdy w innych 
częściach ciała nie było śladów

Światło słoneczne jest doskonałym 
środkiem dezynfekcyjnym przeciwko 
bakterjom i dlatego starać się należy o 
mieszkania pełne światła, wysokie itd , 
a Nils Finsen użył tego środka do celów 
leczniczych, mianowicie przy chorobach 
skórnych, zakaźnych w  pierwszym f z L  
dzie przy t. zw. lttpns vul.garis (gruźli­
cy skóry). Posługiwał się mżto świa­
tłem słonecznem, jużto clektrycznem.— 
Światło to skupiał za pcmoeą stosowne 
go aparatu na etiorej części skóry. W  
zakładzie leczniczym Finsena leczono c- 
koio 650 pacjentów, z których 344 cho­
rowało na lupus. Okazało się, że niema 
lepszej, skuteczniejszej metody leczenia. 
Światło jest więc nadzwyczaj ważnym 
środkiem leczniczjBj a nowa metoda 
lecznicza znajduje ofiarnych propagato­
rów dla dobra cierpiącej 'udzkości, \Y 
"ustuji oddawna istnieje wspaniały za­
kład fnisenowski godny widzenia a tc 
prywatnemi ofiarami dwóch dermato­
logów (wiedeńskich p. Freunda i Scłiif- 
fa; w Poisce nie było nawet usiłowań 
w  tym kierunku, a przecież postęp tak 
doniosły dla dobra cierpiących nie p>Ą 
winien pozostać u nas bez echa; pozo­
stawiając społeczeństwo i na fem polu 
po za Europą.

Czyż naprawdę w całej Pc ’sce nit 
znajdą się ludzie — niosący pomoc ma 
+erjalną takiemu zakładowi, nie znaidt? 
się lekarze z inicjatywą w  tym kierun­
ku? Inż. Edmund Libański

ny, szarv poranek Rosję, — odpłynę­
liśmy w  świat na niedole, nie strasz­
ną, gdyż byliśmy razem. Ale nie było 
nam przeznaczone szczęście. W  jer a 
zapadła na zdrowiu, - uwiozłem ją za  
sobą na południe, aż tu do słoneczne­
go miasta. Nie pomogło jednak morze 
ani słońce. . Umarła, nie... zasnęła, pół 
roku temu. w  taki sam wieczór,- jak 
dziecko nie mające więcej sił..'

Ja pozostałem i — żyję. Ale ciężko, 
za ciężko... Wiecie, jak lubiła muzykę: 
— ostatni raz grała sonatę Rachmanino­
wa, tą samą — było to, jakby mnie 
wzywała.... W ięc wybaczcie, jeżeli..."

Fodafem mu obie ręce. Wstał, moc­
no je uścisnął, poezem zaczął się że­
gnać. Trochę się ociągał, jakby chciał 
coś jeszcze powiedzieć, już odchodząc, 
spojrzał tni głęboko w  oczy, jaiegdyby 
prosząc o zrozumienie czegoś.

Nazajutrz rano po przeglądnięciu 
dzienników przy kawie już zabiera 
łem się do wyjścia na balkon, by ode­
tchnąć rzeźkiem powietrzem poranku, 
gdy rzucone mimowLEi spojrzenie za­
trzymało się na znanern mi nazwisku. 
Eprfanow! Zaniepokojony chwyciłem |

iści gospcdorcze.
53 Monopol tytoniowy. Dz eń 1-go

sierpnia 1924 r. pozostanie dnisn ra­
mię! nym w gospodarczym rozwoju 
Państwa. Z dr,rem tym bowiem Pań­
stwo przejęto we własne i wyłączne 
raw.iadowarie całą .produkcję i sprze­
daż wyrobów tytoniowych. Produkcja 
prywatna i handel prywatny, które 
rozwijały się na teranie b. Kongre­
sówki i zaboru pruskiego, uisrtają.

Ź faktem tym oczywiście pckączme 
są przełomowego znaczenie, akutki nie 
tylko dla dotychczasowych Prywa­
tnych producentów, ale tiSa tysięcy 
roootników, których fabryki prywa- 
tne dotąd zatrudniały, a którzy w  
rządowych fabrykach nie będą mogli 
być może, znaleźć zatrudniania

Robotnicy, poza. rtabpitndkarff w. za­
kupionych przez Rząd od iirjWJSiycł; 
p rodu centów całkowitych fabryk ty­
toniowych i pewną, stos uników o zna­
czną, zdaje się częścią robotników z 
fabryk nie.\vykupionych, a likw ido­
wanych — będą musieli być a\tl- 
iiueni. Zwolnienie t.o jednalk następuje 
na zasadlzie ustawowego odlszkodbwa* 
n:a za utratę dotychczasm ycn war­
sztatów Pracy, o ile zachodzą wyma­
gane do tego odszkodowań a warunki 
Robotmcy którzy przed dniem łó-go 
kwietn.a br. zatrudnień# byli w  fabry­
kach zlikwidowanych przynajmniej' 
jirzez 6 miesięcy .wetffeerwanie i w 
dniu 15 kwietnia jeszcze pracowali, 
otrzymają całkowite oćisskodowaiirłe 
w  w-ysctkości ó-nriesńęctzinego ich za 
rdbku, które będzie im wyiPłacaAe 
tami miesięcznemi, równające rai' się 
ich dotychczasowemu miesięcznemu 
zarobkowi. Robotnicy, którzy do L5 
kwietna br. zatrudnieni byk, nie pra­
cowali nieprzerwanie przez pe!nvch 6 
tiri-esi^cy w  fabrykach, uodlesająoych 
likwidacji, a tylko przez pewną część 
tego okresu czasu, otrzymują oJsNyO- 
dow mię w  wysokości zarobku za rę 
właśnie przepracowaną część 6-mic- 
sięcznego okresu czasu, .również pła­
tne miesięćznenń ratami Prawa do
0 dsz kodowa ma nie maja robotnicy, 
zwolnieni nie w  trybie litewidacyitwm
1 nie w związku z likwidacją fabryk 
jak i robotnicy w  fabrykach, zamrnię- 
tych Przed uskutecznieniem likwidacJk

W  takiem samem szybikiem tci’;p';oj 
jak •,v'ypłata robotmkom odszkolowa- 
mia, ma też być przeprowadzona czyn­
ność szacunkowa urządzeń fabrycz­
nych, które monopol ma obowiązek 
wyKupić. Przsmuszczałnie akcja sza­
cunkowa na cały i ł  terenie Państwa 
wraz z ostatecznymi? rezultatami, pę­
dzie mogła być uskuteczniona w Prze­
ciągu .ednego miesiąca.

dziennik.

|-our.6cłlr ł ordynuje 
w chorobach kobiecych 'l położnictwie 

pieRarsKa 8. a4035

„Samobójstwo rosyjskiego oficera. 
Comt.e Epifanow 

Nie czytałem dalej. W e wzburzeniu, 
którego nie byłem w  stanie opanować, 
powlokłem się ma balkon, by zaczer­
pnąć tchu.

Ubojętn3r przepych poraAlća tzranló 
mnie boleśnie. Glicynie, zwisające cięż 
kiemi gronami, zdawały się sączyć 
odurzającą, śmiertelna woń. Myśl, n.e- 
odparcajswą logiczną konstrukcją, fata 
Iistycznym łańcuchem kazała złączyć 
w  jedno złowrogą przepowiednię z 
przed lab dziwne spotkanie, wczoraj, 
szy wieczór i dzisiejszą wieść..., Coś 
się dopełniło Podług nieustępliwej won 
Niewiadomego —  zwalniał żelazny, 
uchwyt, w pościgu za nowym łupem 
odleciały skrzydła drapieżnego ptaka.

Z cddal. tęskny głos muezzina w o­
łał do modlitwy, głos nabrzmiały skar 
gą, cichnący rezygnacją.

*  *  *

i Jest słowo arabskie, w  którem eli­
ksir mądrości Wschodu mieści się, 
jak zamknięta w  pierścieniu trucizna 
i —  lok niezawodny: Kisinet.

Znaczy to — pi zaznaczenie.
Koniec.

/
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CYRK A. KORNACKI. Od! 16 b m.
zupdina zmiana programu j repertuaru, 
Dalszy ciąg turnieju wstfc zapaśni­
czych. W  poniedziałek: 18. tom. walczą; 
Szairrpien Ameryki P6łn. murzyn. Maks 
Salwator Bambula iz szampiooem Cze­
chosłowacji Spiewa-ezlkiem, oraz drugre 
spotkanie szampiona Jugosławii Swat - 
fiy z szampionem Danji Rolandem.

— Nasz teatr. Po obfitych., P ‘a cc w i­
cie układanych konrmnkaitach, które .,1 
Dyrekcja teatrów miejskich zasy>ywa 
la dotąd red'akcj“ pism tw owsk ch, 
przyszła faza drugiej silcraljności. Od 
szeregu d-n: dyrekcja teatrów nie przy 
słała nam repertuaru learfiralnego, co 
się gra, względnie Komunikatu, żt- sic 
grać przestaje Lekceważenie publicz­
ności conajmniej lekkomyślne.

—- śmiertelny epilog awantury, Nie- 
jak: Jan Czarnejko, zamieszkały na 
Zniesieniu, wywołał wczoraj w  Zbols- 
kach awanturę, wobec czego wdcro-czył 
posterunkowy Jagiełło, z  posterunku 
zai<Trarstync\vskiego i aresafcoiwał C/ar- 
nejkę. Ten począł stawliać posteru lko- 
wemu gwałtowny opót i tuignąl się 
i.ą niego. Post. Jagiełło w obionię 
własnej użył branii, zadając Czairneice 
ciężką ranę. Oam ejkę przystawiono 
do kom sai-latu 111, gdzie niebaiwerr. Za 
kończył życie. W  komisariacie spisa­
no protokół, z którego bliższe szczegó­
ły Podamy w następnym numerze.

— Krwawa walka w Parku im Ko­
ściuszki, Wczoraj wieczorem wywiążą 
!a się w  iym parku sprzeczka pomię­
dzy Franciszkiem Misiem, znanym a- 
wanturmikiem, zamieszkałym na Kiepa- 
rcwle a jakimś bliżej niezinanym f i l -  
~ ertem, który bagnetem zran.il Miska 
c ężko w  brzuch. Fcgofcoiwće Ratunko­
we opatrzyło ciężko rannego i w  sta­
nie groźnym przewiozło, go do szpMU? 
powszechnego.

— o  „

5 porł.
Zawody pływackie (dzień drugi', od 

były się wczoraj nu Żelaznej Wodzie. 
Z powodu braku miejsca wyniki poda­
tny jutro.

Metal - Hakoah (Stanisławów) 3 1
(3:0) mistrz ki. B. Zawody dość cmkaM 
w-e, forma Metalu i Ifakoahu jak na 
niższą tabelę w klasie B niezła, sędzia 
kpt. Piełieta dobry

Kresy (Tarnopol) - Sparta 4:1 (0:1). 
Zawody o wejście dio klasy A. Bar/lizo 
-przyikrą ale zupelnre zasłużoną poraż­
kę doznała Spana. N,ic- spodziewali­
śmy się, aby p,o mozłą) grze w pierw­
szej Połowie mogła tak fatalnie z&- 
wiieść .w drugiej połowie. Zawiody pro­
wadzone -ostro często za brutalniie 
głównie przez Sp-artę. W  drużynie 
-Spaity naprawdę dobrych graczy jest 
2 (Fiala, Asłanowicz), reszta przecię: 
na klasa B, bramkarz fatalny. Bardzo 
miłą niespodziankę sprawiły raaan Kre­
sy, drużyna sympatyczna, majleoszy- 
gracz to iewoskrzydlowy. Sędzia p. 
Boder niepewny.

Stryj- (Telef. wł.). Biali (L v ó w )~  
pogoń (Stryj) 1:1 (1 1). Zawody o 
wejście do klasy A. Gra prowadzo­
na ostno, wynik dla Białych do-ść nie­
spodziewany. K. R

jedenasty dzień turnieju walk zapaś­
niczych. Warczą: Roland (Danja) i Ba­
jek (Berno) Walka ta. jak było. zresz­
tą do przewidzenia (ldajek poaoiSi sa­
me klęski), kończy się zwycięstwem 
Rolanda, który kładzie swego przeciw' 
nika w 7 rn.nucie. Druga para Bambu- 
la (Ameryka Pol.) i Wołyniec (Ukrai­
na) walc: a 40 minut ale be2 rezultatu. 
W  walce tej widziany z jednej stromy 
siłę (Bambula) a z drugiej1 Ł c zp o ść  i 
zwonn-ość (Wolyniiec). Co jednak zw y­
cięży, siła czy zręczność, .okaże nastę­
pne spotkanie, które będlde trwałb aż’ 
do rozstrzygnięcia. Ze względu, że te­
raz są v alki Mwające po 40 minut (dru 
gie spotkania) dobrae by było, aby 
zaczynano zapasy punktualnie o 9.30 
jak zapowiadają afisze, a to z tego Po­
wodu, że publczr.ioić potem zmuszona 
jest wracać Piechotą 4o dornu patrząc, 
jair tramwąje jadlą, ale do remizy.

Dawno juz boisko Pogoni nie wi­
działo takiej ilości publiczności; jedy­
nie trybuna na krawędziach słabe była 
obsadzoną —  za to oba partery wprost 
nabite, liomeryekie x>je staczano przy 
kasach a po zawodach sam nic wiem, 
jak porwany falą Gdzką, w yje­
chałem na cudzych ramionach i grzbie­
tach na ul. Stryjiską. I nie można się 
tym 70Gu-nym tłumom dziwić, pogoda 
dopisała wspaniale, obie drużyny w 
pełnych, najsilniejszych składach, sędzia 
p Obrubaiiski z Krakowa, zaszczyco­
ny zaproszeniem do prowadzenia za­
wodów Austrja — W ęgry — wreszcie.., 
Steuerman... — niech tylko LZOPN 
zawsze go< do składu daje ,a (mimo je­
go 'b. słabej wczoraj gry) kilka tysięcy 
złotych będzie w  kasie więcej. M agi­
strat także dopisał —  zabrał % w  po­
staci -1000 zło,tych i ulicy n-.e skropił —  
lecz nie dziwię się — zanadto ładnie 
WGZOraj było, by nie wyjechać magi­
strackimi końmi na sip&eer — piawda?

O puhar srebrny, utundowany przez 
-,Wiek No.wy“ , walczono po raz pierw­
szy — pułjąr na razie pozostał we Lwo 
wie. Pytany przez znajomych o wynik 
przed zawoaami, prorokowałem 3:1, 
4:2; tymczasem w  drugiej połowie 
Lw ów  zawiódł w  strzałach, a przebo­
jowa trójka Warszawy zdołała hono­
rową bramkę uzyskać, a kto wie—Jaki 
byłby wynik, gdyby nie wspaniała gra 
Wacka Kuchura w  środku pomocy i u- 
stawiczne podawanie pitki swemu ata­
kowi. Po raz pierwszy publiczność 
lwowska mogła się. przekonać o praw­
dzie recenzji tych wszystkich, którzy 
widzieli tego gracza na środku pomo­
cy w Warszawie (Polska —  Ameryka 
i Polska — Finlandia). Środek pomocy 
Lwowa za swa grę wczoraj godzien 
jest, by go wyszczególnić przed poda­
niem przebiegu gry i charakterystyką 
graczy.

O godz. 430 weszły obie drużyny na 
boisko, nadio reprezentanci W ZOPN i 
LZOPN sędzia p. Obrubański i głów­
ny inicjator zawodów p. red. Lasków- 
nicki ze wspaniałym srebrnym puha- 
rem Po przemowach i wspólnej forc- 
grafji ofiarowano Warszawie wspania­
ły bukie-t kwiatów, poczem we losowa­
no pole gry i gwizd sęoziego dął znas 
rozpoczęcia zawodów.

Skład Warszawy: Domański; Su-
chorzewski (Warszawianka), Bułanów 
II (Poło-nja); Amirowioz (I egua). Loih 
I (P.), Szmydt (P .); Węglftwski ( L ), 
Loth II, Hamburger, Grabowski,- żant- 
man (P.)

Skład Lwowa: Winnicki (Czarni);
Olearczyk (Pogoń), Birnbach I (Hasmo- 
nea): Hanke. W  Kuchar (P.), Schnei­
der (H-); Muller (Cz.), Steuermaii.i 
(H.), Batsch, dr. Garbień, Sloneck' 
(P-).

Zaczyna Waiszawa, lecz Lw ów  
wnei: odbiera i już w  pierwszych 5 m: 
nutach atakuje dwa razy niebezpiecz­
nie bramkę gości; silny strzał Batscha 
łapie Domański, słaby Stearmanna idzie 
na aut Drugi taki sarn strzał Steuer- 
manna łapie Bułanów, piłka ścina mu 
się i jest pierwszy róg dla Lwowa, 
ładnie strzelony przez Mullera. Piłkę 
lecącą wprost przed bramkę chybia 
głową Batsch, również Domański nie 
może jej chwycić w  ręce, pada ona na 
plecy obróconego tyłem do siatki 
Steuermanna, który wraz z piłką i spóź 
nionym Domańskim wpada do bramki. 
Grzmot oklasków, zrywający się kilka-’ 
krotniij był nagrodą dla lwowskiej dru­
żyny, która od 8 minuty prowadzi 1:0 
na swoją korzyść. Wnet po rozpoczę- ' 
chi gry znowu strzał Batscha, Domań­
ski wybija piłkę na środek pola i tu na 
stępuje zmaganie się Kucliara i Hanke- 
go z atakiem Wdrszawy. Piłkę, usta­
wicznie” r-.rzochoazaca z nogi do noG 
atakujących j broniących chwyta Janek 
Loth, wspaniale przebija się, idzie —• 
jak burza na bramkę, lecz Winnicki w 
ostatmej chwili rzuca mu się pod nogi 
i piłkę sobą przydasza. Gra przeniesio­
na na pole Warszawy, Muller podpro­
wadza, centruje, lecz Garbień, zle ude­
rzając głową, piłkę skierowuje obOK 
bramki na aut. I znowu piika, na pola

Lwowa, Graoowski bardzo ładnie prze- 
!>ua się obok Olearczyka — strzał i pił­
ka - przelatuje ponad biamką/ Niepo­
trzebny faul Steufci-manna, z czego nie- 
wyzyskany wolny rzur Warszawy, kil­
ka bocznych autów, ustawiczne w ysy­
łanie piłki p.rzcz pomoc Lwowa d> 
Mullera, który kilkakrotnie centruje, 
lecz tu piłka staje się łupem obrony 
Warszawy a Suchorzewski broni na­
wet podawaniem do Domańskiego. — 
Lw ów  atakuje ustawicznie prawą stro­
ną; w  17 minucie Hanke podprowadza 
piłkę, podaje Batschowj —  ten Steuer- 
mannowi, który przenosi ją do Garbie­
nia, Garbień przebija obronę Warsza _ 
w y i flegmatycznie przenosi piłkę nad 
y  ybiegającym Domańskim do pustej 
branud. 2:0 i pewność setek zgroma­
dzonych widzów zwycięstwa Lwowa.

Po rozpoczęciu gry zmienne ataki, w 
których to Winnicki, to Hanke- to 
Sch-nemer dość szczęśliwie bronią a po 
zepsuciu pewnej pozycji przez Garbie­
nia rewanżuje mu się J. Lotb chybio, 
nym strzałem do bramki I-wowa, W a­
cek na środku pracuje jak maszyna, 
wszędzie jest, piłkę ciągle odbiera i co 
nasz atak zepsuje, on —  jak prawdzi­
w y fanatyk -  naprawia. Za rękę 
Schmydtu a potem Bułanowa dyktuje 
sędzia rzi: ty wolne, niewyzyskane pi zez 
Lwów. Pozycję wypracowaną przez 
Mullera, psuje „spalonem" Ratsch, w 
79 zaś urnucie zrywa się atak Warsza­
wy, ładnie ciągn.e Gradowski, podaje 
Lothowi, ren przebija się, strzela, lecz 
piłkę chwyto Winnicki. I znowu piłka 
przy atak' Lwowa; Garbień daje Ba.t- 
schowi, ten oddaje — Garbień zaś na- 
Aerm y przez +rzech Warszawiaków, 
podaje piłkę , dumającemu" Steuer- 
manowi — Comba —  lecz ponad bram­
ka 1 znouu Lw ów  w niebezpieczeń­
stwie, lecz piękna, robinzonada Winui- 
-kiegp r-ca’a sytuację, a Węglo-wskic- 
mu Za bardzo i icbezpieczny strzał na-' 
leży się uznanie. Garbień znowu 
współzawodniczy z Jankiem Lotherr 
lecz obaj orzestrzeliwują. W  34 minu- 
c'e '< inv Schnoidra strzela Warsza­
wa róg. niewyzyskuje go i następują 
dwa i>t strzały Hamburgera przeciw 
LwowflFwi i Steuermanna przeciw War 
sza wie. Poaczas. gdy Warszawiacy 
grają dalekiemi podaniami, Lw ów  gra 
przyziemnie, krótko, za długo kombi­
nując i niepotrzebnie piłką bawiąc się, 
ściąga tylko pomoc i oorone. Warsza­
wy i pozwala im się ustawiać. W  37 
minucie raz jedyny myli się sędz.a. 
gwiżdżąc na spaloną pozycję; Garbień 
wówczas dostał piłkę od Steuermanna* 
mając przed sobą obu obrońców. Po 
silnym strzale Batscha następuje róg — 
piłkę dostaje znowu Batsch, oddaje Slo- 
neckietnu, o którym nareszcie sobie 
przypomniano, ten jednak strzaa obok 
słupka; toż samo Steuermann. który x 
razy dostaje najładniejsze piJk od Ku- 
chara lub od Hankego —  niestety strze­
la —  jak nie Steuermann.

W  drugiej połowie tempo gry słab­
nie; obie dniżyny „wypompowały się", 
nawet u publiczności wyczułem pewne 
obniżenie się zainteresowania się grą 
To strzał batscha, to przeoój Lotha, to 
znowu zepsuta pozycja przez Słone- 
ckiego lub faul Steuermanna (taki 
skromny) lub trzymanie ręka Miilłera 
przez Szmydta a na tem tle praca gra­
cza —  maszyny Kuchara, który w  10 
min pięknie podaje Steuermanncwi — 
te.n zaś wyczynia przebój naprawaę 
ładny, lecz — zamiast piłkę podać Gar- 
bieniowi — sam strzela —  w  niebo. W  
12 min. Slo-necki ciągnie jak burza, sil­
nie centruje — piłkę przepuszcza 
Steuermann, ta toczy się dalej i Miilłer 
tak samo ją puszcza — obaj ci gracze 
zupełnie nie byli pilnowani — to ten 
pech footballowyg Z tej pozycji trzecia 
bramka powinna była paść; tymcza­
sem padła za chwilę, ale na korzyść 
Warszawy. Dość poważną sytuację 
zlekceważył sobii Schneider (gracz ten 
ma takie swoje chwile), Winnicki nie 
miał już czasu, a może odwagi rzucić 
się na piłkę — dostał ją jedynie n- no­
gę, (piłkę Schneider mu tak nieudolnie 
podał) uderzył —  ta odbija od .Gra­

bowskiego pada przed nim — bramka 
pusta i jest 2:1. Sprawiedliwa publicz­
ność darzy oklaskami Warszawiaków.

Zdawało się, iż podrażni to ambiUę 
Lwowa. —  Gdzieżtam — wprawdzie 
ataków mamy aż za dużo, gdyż Ku­
char w drugiej połowie obdarzał swą 
łaską i Słoneckiego, nie zapominając i o 
Mullerze; raz po razu strzelają to Gąx- 
bień, to Steuermann, to Batsch — na­
wet i Wacek wysyła bombę — wszyst 
ko na nic —  jak nie aut, to piłka grzęź­
nie kv pewnych rękach Domańskiego, 
kióry Warszawę uchronił przed zasłu­
żonym. wynikiem 3 do 5 bramek. W  
przeciągu 5 minut (22 do 27 min ) nali­
czyłem 7 strzałów! ,? Steuermanna, 3 
Garbienia, po jednym Słonecki r Batsch 
W  czasie tym padają'nawet dwa rogi 
dla Lwów?, ładnie strzelane lecz nie­
wyzyskane, W  30 min. Muller przepro­
wadza przez dwóch i fatalnie z trzech 
kroków pudłuje. Lw ów  ma. pedia. U- 
stawiczne prawie ataki Lwowa prze­
mywa czasem ładny wypad Warsza­
wiaków, lecz wówczas zabiera gl-os 
pomoc i obrona Lwowa. W  37 min. za 
rękę rzut wojny dla Lwowa; .publicz­
ność poruszoną — Steuermann strzela 
—  bomba pada, to prawda, lecz obok 
Słupka. W  38 i 40 min. widzimy dość 
niepewne sytuacje pod bramką Lwowa 
lecz J. Loth przestrzeliwuje. Przy koń­
cu jeszcze jednym rogiem bronią się 
(5'1) Warszawiacy, kuka amów - 
Hanke z rozpaczą sam ciągnie, my1! 
kilku graczy warszawskich, trafia jed­
nak na swego, który mu piłkę zabiera i 
piłka już pęd bramką Lwowa gdzie z no 
wu Zjawia się, jak piorun. Kuchar, bro­
ni i przenosi grę znowu na środek — 
wreszcie gwizd i koniec — tych — na­
prawdę pięknych zawodów.

Za sposób prowadzenia gry druży­
nom a za sędziowanie p. Obrubańskic- 
mu, należą się gorące słowa uznania i 
podziękował.ia. Publiczność .zachowała 
się ponray^nie, wyczułem jednak, ż 
wyszła rozczarowana, a niejeden u- 
czuł brak gotówki; zwłaszcza ter kró- 
ry 'zakładał się, iż Lw ów  wygra różnicą 
kilku bramek, a byli i tacy, którym 
pieniądze w natłoku koło kas skradzio­
no.

Wkońcu słówko o orgamizacji. Tak 
przy wejściu przed jak i wyjściu po za­
wodach panował tłok koło kas wprost 
niebezpieczny dla życia ludzkiego. Czv 
to trudno_zrobić bramę Soło trybuny, 
drugą otworzyć na parterze i pozwolić 
tej fali o d p is ie  w svk>Loju. A jeśli ko­
muś w takim fesTu kości przblrącą. 
kto odpowie sądown.o?

Prasę LZOPN specjalnie wczorai 
wyróżni); dał jej po jednani miejscu aż 
na tiybunie i kazał z poza slupów- grę 
obserwować, na szczęście niżej podpi­
sany członek honorowy Fogoni, przy­
tulił się w jednej -/.lóż koło 'znajomych- 
Oj —  Azia leszcze u nas —  Azja. * 

   R. W.

Sekcją pływacka AZS Lwów urzą­
dza dnia 23 sierpnia (nadzielą) o g rdz 
!0-tej rano na stawie „Świteź" zawo­
dy pływackie, na które zaprasza się 
wszystkie kluby lwotwskśe, iakotei 
niestowarzyszonyci.. Po zawadach od­
będą się zawody piłki wodnej (water-
Palo)

Kraków, Zawody piłki nożnej mię­
dzy Upartą (Praga) a Cracovią- dały 
wynik 0:0 Obie strony okazały bardzo 
ładną grę. Si>arta na ogół wykazała 
wielka siłę przebojową i miała, zwłasz 
cza w  pierwszej połowie gry główną 
micjatywę w swoich rękach. Cracovia 
trzymała się raczej deienzywnie.

Łóaź. 17 sierpnia. Dzisiejsze rewan­
żowe zawody piłki nożnej między w ę­
gierskim klubem Vassas a ŁKS. zakoń­

c z y ły  się wynikiem 2:1 na korzy ść Ło­
dzian. (PAT.)

ZAWODY KOLARSKT"

Warszawa. (Teł., w t) 17 sierpnia —
Na dzisiejszych ’ międzynarodowych 
wyścigach kolarskich wielki matek za 
motorem na przestrzeni 10 k t o . ,  wygrał 
I^ange prowadzony przez Jankowskie­
go bijąc? "brawurowo o półtora okraże- 
rua roru Włocha Zuchettiego. prowa­
dzonego przez Chouiińskitgo, w cza­
sie 9.41‘8 mm.
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M i z a c j a  p M j s l o .
StiiJjłiifl ekonomiczne.

W  czasie inflarii przemysł, prowa­
dzony wyłącznic z punktu widzenia 
prywatno-gospodarczego, nie .odczu­
wał potrzcoy pogłębienia swej organi­
zacji, racjonalizacji produkcji i korekity 
w y  metod pracy. Olbrzymie zarobki 
papierowe bez wysiłku płyuęiy ao ka­
sy pizemyslowca.

Obecny Kryzys zbytu zmusza każ­
dego człowieka, uważniej przypatrują­
cego się objawom życia gospodarcze­
go, do zastanowienia się nad środkami 
Kaucji. I tu wysuwa się w  pierwszym 
rzędzie postulat zmobilizowania wie­
dzy, nauki dla wzmocnienia narodowe­
go organizmu gospodarczego w  mię­
dzynarodowe. walce konkurencyjnej o 
zbyt. I

Omyłką byłby sąd, że studja nauko­
we, skierowane ku reorganizacji prze­
mysłu, winny iść drugą wyłącznie te­
chniczna. lup arogą organizacji pracy. 
Celem wzmocnienia zdolności konku­
rencyjnej pizemysłu polskiego na ryn­
kach międzynarodowych należy w  
pierwszym rzędzie zmobilizować eko­
nomię polityczną, należy w  pierwszym 
rzędzie rozwiązać pytania orgaoizacyj- 
no-gospodarcze. Musimy wszyscy 
skoncentrować myśl naszą na rozwią­
zanie pytania, jak należy zorganizować 
gospodarstwo polskie, by wytwór­
czość za pomocą stojących do dyrpozy 
cji żywycn I martwych środków pro­
dukcyjnych wymagała iaknajniższych 
■wydatków z punktu widzenia gospo­
darki społecznej.

Okoliczność ta uwydatnia się najsil­
niej w  przemyśle żelaznym. Dążyć tu 
należy do jaknajdalej idącej surowej 
.Specjalizacji (poszczególnych zakładów 
na kilka typów, gdyż przez to koszty 
własnej produkcji znacznie się zniżają. 
— Z drugiej strony dążyć należy do 
koncentracji pionowej pro-djukoji, łą­
cząc poniekąd produkcję i zbyt.

Przemysł i handel Górnośląski w y ­
suwa usilnie koncentrację pionową z 
jednej strony, a koncentrację poziomą 
z drugiej strony na jedno z pierwszych 
miejsc swego programu.

Nie ulega wątpliwości, że tego rodzą 
ju specjalizacja przedstawia trudne 
zadanie organizacyjne, lecz nie jest to 
zadanie- nieosiągalne, specjalnie tam, 
gdzie się dąży ao wysokiej organizacji 
przemysłu, gdzie się. Przewódcy prze­
mysłu orientują najlepiej; kto z pośrod 
nich posiada w  danej specjalności naj­
lepsze warunki produkcji.

Cel takiej organizacji przemysłowej 
tj. wzmożenie oszczędności w  produk­
cji rioze być osiągnięty tylko w ów ­
czas, gcy zakłady jednej gałęzi jednej 
branży, ustawowo zobowiązane będą 
komunikować odpowiednio uprawomo 
cmonej instytucji, koszty własnej pro­
dukcji (maioijal, płaca i inne), dla naj­
ważniejszych swoich wytworów, gdy 
ta mstytucia będzie mogła porówny­
wać większość istotnych kosztów pro­
dukcji poszczególnych zakładów, roz­
strzygać w ten sposób .specjalizację, 
skierować odpowiednie zamówienia, 
czuwać nad gospodarką poszczegól­
nych zakładów, stwierdzać przyczyny 
ewentualnych nieekonomicznie wyso­
kich kosztów i podawać środki zarad­
cze.

Sama organizacja ta jest bardzo tru­
dna Musi być to organizacja własna 
wytwórców kierowana -ednak przez 
osobę neutralną, od decyzji której mo- 
żnaby się odwołać do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu,

Organizacja ta działająca w  dobrze 
zruzurnianym interesie własnym w y ­
twórcy-! redukującą do minimum nie­
bezpieczeństwa periodycznie powraca­
jących się kryzysów ustroju, opierać 
się winna na dobrej woli przemysłow­
ców wolna od wszelkiego biurokraty­
zmu

Zadanie ścisłego określenia kosztów 
własnych wyda się niejednemu nad- 
mieinem. Jeśli władze podatkowe ma­
ją prawo żądania wglądu w  życie we­
wnętrzne przedsiębiorstw, o ile chodzi 
o dochód i majątek, dlaczego władze 
gospodarcze me miałyby m.eć podob­
nego prawa, jeśli chodzi o tak ważne 
zadanie, jak wzmożenie produkcji naro 
dowej? Dobrze zorganizowane, postę­
powo prowadzone przedsiębiorstwa 
nie potrzebowałyby się obawiać takiej 
kjon.tr.oli; natomiast przedsiębiorstwa 
nie prowadzone sprężyście, o wadliwej 
organizacji i przestarzałych metodach.

staną przed konieczność,a reorganiza­
cji lub likwidac i.

Zresztą samo życie udowadnia słusz 
nośc tej myśli i w; przemysłach krajów - 
wysoko pod względem gospodarczym 
rozwiniętych, drogą naturalną, drogą 
wolnej konkurencji, ten sam podział 
pracy, przenika w  życie, jest to zresz­
tą aksjomat ekonomiczny, tak samo, 
jak powinno być aksjomatem dla kie- 
rowniKów! życia gospodarczego Kraju 
niżej poo względem gospodarczym sto 
jącego, świadomą woią rozwój przy­
spieszyć i ucząc się na błędach sąsia­
dów i przyjmując ich ulepszenia, 
wznieść się w  krótszym czasie na ró­
wny stopień siły produkcyjnej.

Gałąź produkcji zorganizowana w 
ten sposób, na podstawie wymagań 
ekonomii naukowej, szybko przejdzie 
do należytej organizacji zbytu. Jako 
dalszy wniosek wysuwa się koniecz­
ność uiządzenia składów centralnych, 
do których producent kieruje towar, 
który to skład zaspakaja koasumeję i 
rozlicza się z producentami.

Kwestia ta w  ustroju gospodarczym 
Polski jest koniecznością gospodarczą 
pomimo źródła naukowo-teoretyczne­
go, Dommo ogromu pracy, związanej 
z urzeczywistnieniem takiego progra­
mu. Im prędzej sfery miarodajne za­
stanowią się nad wprowadzeniem kon­
centracji wytwórczości w najszerszem 
znaczeniu tego słowa w  ż^cie, teml prę 
dzej wybrniemy z kryzysu dzisiejsze­
go.

Słowa mmistra Kiedroma:,, Gdyby 
kryzysu gospodarczegu nie było, nale­
żałoby gtt stworzyć” , są głęboko pra­
wdziwe. Kryzys musi przenikać kraj 
nasz jak najgłębiej, musi oddzielić ple­
w y od ziarna, musi znreść z powierz­
chni wszystkie sztuczne twory inłlacji, 
lecz .gdy za kilka miesięcy na powierz 
chim pozostaną tylko wartościowe o- 
gniska pracy gospodarczej, nJeży, — 
nie tracąc czasu i nie szczędząc energii 
zabrać się do świaaomego, szeroko Po 
myślanego, sprężystego, opartego na 
najnowszych zdobyczach nauk ekono­
micznych, technicznych, organizacyjne 
go zbudowania wytwórczości Polski.

Przezwyciężenie logiki prywatno-go 
spodarczęi, patrjcHrzmu własnych mu­
rów fabrycznych dla poszczególnego 
przedsiębiorcy jest zadaniem ponad si­

ły. Natomiast zadaniem ekotfotmicznem, 
i naukowem, zaniedbanie którego było 
by grzecnem, jest dla każdego człowie 
ka, dla każdej organizacji stojącej po­
nad gospodarstwem prywatnem, wmy 
sienie się w Mgikę prywatno-gospoaaf 
czą, i ujęcie całego kraju jako jednoli­
tego warsztatu pracy, jako szeregu 
kilku potężnych koncernów, by w ten 
sposób osiągnąć jaknajwiększą oszczę­
dność produkcji, jak najlepszą orgai.iza 
cję gospodarczą i jaknajiwiększą siłę w. 
walce konkurencyjnej rvnku mię­
dzynarodowym.

Edw. Chw, 

i „Przemysł i handel g.-śląskfi.**)

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n'e odpowiadaj

nZa duszę J. p.

W Ł A D Y S Ł A W A ,  S T Y E K Y
, słuch. Pol.techniki, Kapitana W. P. 
dowoacy I. korr 8 pp. Leg.1?’: który 
zmarł z ran odniesionych w  bitwie 
poo Sławatyczami nad Bugiem, jako 
w czwartą oolesną loczn icę odoędzie 
się nabożeństwo żałobne w  Katedrze 
o  godz. 12 w  południe, w e  w iórek  
19 sierpnia 1924 roku, o czem  zawia-. 
darruają w  smutku niepocieszeni 
4490n Rodzice ł  rodzeństw em .

f .  T. Przemysłowcy,
Hurtownicy,

którzy reflektują na zbyt towaiów 
w  sklepach i kooperatywach 
wiejSKtcn powinni korzystać z działu 

inseratowego

„ C j c z y  z r * y “ .
Tygodnik ten rozchodzi się głównie 

w Małopoisce wschodniej.

ute w«dnwni£fwa: Lwów. lipropza 15.
C e n y  o g ło s z e ń  p r z y s t ę p n e .

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

KU PUJĘ fortepiany, pianina, m eble, dywany, obrazy, 
antyki .tp. Ł askaw e zgłoszenia: Rynek, 1. 42, firm a  
Markiewicz. 4258

-  POSaDY poszukiwane. —

AGRONOM 52 lat. żonaty, bezdzietny, dłuższa pra­
ktyka w Poznańskiem  i Galicji, poszukuje po saJy . 
Ł askaw e oferty  pod „K. S.“ do ..dm ininistr. 4396

P3LSkO -*ilEM ISCKA m a sz y n is tk a  z 7-inio letnia 
praktyka biurowa, pisząca bardzo biegle na m aszy­
nie, tak ie  i pod "dyktandem , c . z znająca w szelką 
m anipulację kancelaryjną, poszukuje posady. Zgło-  
S2 - da pou „120' do Admin Słow a Polskiego. "448

POSADĘ ZARZAOCY. maj. przyjm ę od 1 września. 
M an. praktykę n a  Śląsku, Mt top  ilsce Z ach ., W sch. 
i 1 orriorzu, oraz obeznany dobrze z hodowlą i pra­
ca  m otoru . Ł askaw e zgłoszenia W oroch ta p-zez 
Stanisław ów  W łodzim ierz R—k. 4430

L cŚ N lcZ Y  z niższym egzam inem  państw owyet. z kil­
ku lastoletnią p-aktyką, żonaty poszukuj* ta m o -  
istntj poa, dy, kto ą m oże objąć 1 go listopada lub 
1-go grudnia b. r. Adres Franciszek Lew andow -ki 
Lwów, ul. Kurkowa 1. 38. parler. 4337

— MIESZKANIA. —

KURS tańców  rozpoczynam  16, ćw iczenia praktyczne  
w yłącznie dla moicfi uczni w niedziele i święta. — 
Nowicki i syn , Pańska 16. 4415

INŻYNIER wyuczy angielskiego, francuskiego, nie­
m ieckiego z gw aran cją  cztero  m iesięczną lub m a­
tem atyki za w ynajęcie pokoju. O ferty pod: „Inży­
nier S“. do Biura Sokołow skiego, Jagiellońska.

UCZENNICE z dobrego dom u, przyjmie na m ieszka­
nie z całem  utrzym aniem  katolicka rodzina. Bliższa 
w iadom ość w firm ie ; Jan  Seltenreich, pi. M arjacki 
1- 2. 4414

-  ROŻNE DONIESIENIA. —

OGROMNY wybór .-urnali dam skich, m ęsk.ch, dzie­
cinnych. Biuro dzienników S ok oł-w sk iego . Jagiel­
lońska 7. 4214

Ministerstwo W. R. j O. P. Ku.‘sa handlowe 
oraz Kunc. Kursa języków obcych, steno­

grafii i stenotypii 
IN S T Y T U T U  N A U K O W E G O

Koncesjonowane przez
jedno — i półroczne

„ E C O L E R E F O R M E
P A Ń S K A  14 L W Ó W  T A Ń S K A . 1 4

przyjmują wpisy na rok s z K o ł n y  1924/5 codziennie od 4— 7 popołudniu. 
Szczegóły  z r e o r g a n i z o w a n e g o  systemu nauki w  prospekcie szkoły  —  do 

otrzymania n a  miejscu względnie za nadesłaniem znaczka p o c z t o w e g o .  3804

mmiig  i i .  f  g f | i  W s c h o d n ie
p r z y j m u j e

Idiuisilstracja „S la w a  Polskiego**.

Ź y l o  K a z i m i e r s k i e

P s z e n i c ę  „ R o n s f a n e l f
najlepsze zboża siewne, wypróbowane 

w stacjach doświadczalnych
sprzedaje

„P rzem ro l" Ska ikc.
j V M Ś V J ,

CHorążtłSyzzŁa 18, te le fo n  8—33.4465

M E W I  H O H B Ś E I f l t l
z najlepszych gatunków herbat ceylońskich i chińskich 

poleca  H an de l herbaty  i k aw y

M y j j l k  E d m u n d a  F . r L O L A
L W Ó W ,  u l. K .«to w s -K ie ^ o  3. 4487

Redaktor odjłcwiedziałny j zarzaJca drukarni.- Wilhelm Amcmi Skrzvczyńskl Z drukarni ..Słowa Polskiego” . Lw ów  Zimorowiczł. 15.
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